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OPRAWA H A F T O W A N A K O R A L I K A M I 

Zasobne magazyny Wo jewódzk ie j i M ie jsk ie j B ib l i o tek i Publ icznej 

w Bydgoszczy k ry ją n ie jedno ks iążkowe c i m e l i u m . N i e w ą t p l i w i e należy do 

n ich książka do nabożeństwa Bóg najwyższe dobro czyli mowa serca nabożnego 

chrześcijanina napisana przez, zupełnie dziś zapomnianą l i teratkę doby oświe­

cenia Elżbietę Cilaize ( W a l k e r o w ą ) 1 . Jej wartość nie k ry je się byna jmn ie j w za­

wartości czy edytorskie j rzadkości , lecz. w n i e z w y k ł e j , ko ra l i kami haf towanej 

okładce. 

Ks iążka jest zb io rem poetycko skreślonych m o d l i t w i rozważań, jedną 

z l i cznych w dawnych czasach pub l i kac j i dewocy jnych . Jej popularności do­

wodz i b ib l iograf iczna statystyka: w latach 1805-1861 książka by ła wydawana 

25 razy. Wydan ia p ierwszego dokonała wroc ławska f i rma W i l h e l m a B o g u m i ł a 

K o r n a , także bydgosk i egzemplarz jest dz ie łem k o m o w s k i e j o f icyny, j a k o j e j 

wydan ie szóste z o ś m i u 2 . Ks iążka wysz ła w n iedużym formacie (183x115 m m ) , 

l iczy 312 stron, zdobi ją s ta lory towy front ispis przedstawiający Świętą Rodzinę 

( w g Rafaela, ry tował Schi l ler) , sz tychowana jest także karta t y tu łowa , w y k o n a ­

na z zastosowaniem ozdobnych k r o j ó w pisma ( ry towa ł M a r t i n ) . 

W ie lopoko len iowa f i rma ks ięgarsko-wydawnicza K o r n ó w działała we 

W r o c ł a w i u od lat 30. X V I I I w i e k u , początkowo w obrębie państwa austr iackie­

go , a później pruskiego. Mieszkańcy Śląska, obok n iemieck iego, pos ług iwa l i 

się język iem śląskim (po l sk im) , ale bardzo obf i ta polskojęzyczna produkc ja 

w y d a w n i c z a K o r n ó w nie by ła nastawiona na loka lny zbyt lecz. na eksport na te­

ren Rzeczpospol i te j , a po rozbiorach - na z iemie polskie. Już założycie l f i rmy, 

Jan Jakub i j e g o następca Jan Fryderyk mie l i kontakty z po lsk im i uczonymi , 

w y d a w a l i po lsko-n iemieck ie r o z m ó w k i , podręcznik i j ę z y k o w e , książki nauko­

we , d ruk i po l i tyczne, re l ig i jne. Ścisłe kontakty nawiązał z Polakami W i l h e l m 

B o g u m i ł K o m , k tóry k i l ka lat swej zawodowe j p rak tyk i spędzi ł w Warszawie 

u księgarzy N ico la iego i ( i r ó l l a . To on uczyn i ł asortyment polsk i j e d n y m z. g ł ó w ­

nych p ro f i l ów swego w y d a w n i c t w a ; 7 0 % jego w y d a w n i c t w d rukowanych by ło 

w j ę z y k u po lsk im lub dwujęzyczn ie . Specja l izował się w w y d a w a n i u l i teratury 

popularnej , elementarzy, poradn ików, be le t rys tyk i , w wydan iach k lasyków po l -

1 E. Glaize, Bóg najwyższe dobro czyli mowa serca nabożnego chrześcijanina. 
Najnowsze, dokładne, zupełnie poprawione i wielu modlitwami pomnożone wydanie 
oryginalne, Wrocław 1833. 

- K. Estreicher, Bibliografia polska XIX stulecia. Wyd. I I , Kraków 195°- , t. 8, 
s. 393-4. 
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sk ich , no i właśnie w l i teraturze re l ig i jne j . Szóste wydan ie m o d l i t e w n i k a Elż­

biety ( i l a i zc wysz ło w roku 1833, gdy f i rmą k ierował ko le jny z rodu Jul iusz. 

W t y m czasie, wraz z zaostrzeniami g ran icznymi i cenzura lnymi , K o r n ó w i e co­

raz mnie j książek m o g l i eksportować do Kró les twa Polskiego, ograniczal i więc 

polskojęzyczną produkcję w y d a w n i c z ą ' . 

Nieznane są losy ani proweniencja bydgosk iego egzemplarza, nie w i a ­

d o m o , kto przyozdob i ł go w tak e fek towną szatę. N i e w ą t p l i w i e stanowi ł w ł a ­

sność prywatną, był bardzo oszczędzany i z. szacunkiem uży tkowany , b o w i e m 

zachował się w bardzo d o b r y m stanie, bez. większych uszkodzeń i zabrudzeń, 

jeś l i nic l iczyć p lamek fox ingu , poprzecieranych narożn ików i uszkodzeń skó­

rzanych skrajów grzb ie tu , które naprawiono. 

Cała powierzchn ia obu ok ła ­

dek i grzbietu pokry ta jest j a k b y m o ­

zaiką z d robn iu tk ich ko ra l i ków, zo­

stały one przyszyte, ale że są ułożone 

bardzo gęsto, technika ich zamocowa­

nia jest zupełnie n iewidoczna. Skraje 

okładek obwiedz ione są skórzaną bor-

diurą maskującą brzegi hafciarskiej 

kanwy. Wyz łocono na niej l i n iową 

obwódkę , ornamentalny szlaczek w y ­

z łocono na wewnęt rzne j stronie ok ła ­

dek, z ło tem pokry to także brzegi kart. 

Na przedniej ok ładce w i e l o b a r w n y m i 

ko ra l i kami wyszy to scenę „ W n i e b o ­

wzięc ia Najświętszej M a r i i Panny" 

wzorowaną na obrazie ( i u i d o Reni 'ego 

z. 1642 roku . Na ty lnej okładce znajdu­

je się pólpostać Chrystusa siedzącego 

za mensą z k ie l ichem i ch lebem, spra­

wującego Eucharystię, wzorowana 

na Ostatniej Wieczerzy Leonarda da 

V inc i . Nad n im unosi się Duch Święty 

w postaci go łęb icy, a w narożach uskrzydlone g ł ó w k i an io łów. Także na grzbie­

cie znajduje się haft , tu kora l i k i u łożono w napis „ B ó g nadzieja m o j a " , pomię­

dzy wy razami umieszczono symbole chrześci jańskie: k ie l ich eucharystyczny, 
serce gorejące oraz k rzyż . 

O p r a w y haftowane ko ra l i kami są dość rzadkie, t y m bardziej zadz iwia 

fakt , że podobną postać Chrystusa odnalez iono na k i l k u oprawach. Zagadnie­
niem op raw ha f towanych za jmował się dr Jacek Tomaszewsk i , konserwator 

A. Mendvko\va, Kornowie. Wrocław IWO. 
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książek z Warszawy. W o p u b l i k o w a ­

nej w 2013 roku obszernej rozprawie 

Oprawy haftowane i tekstylne z XVI-

XIX wieku w zbiorach polskich* zesta­

w ia aż 6 opraw, na k tórych w y h a f t o w a ­

no tę samą scenę, co c iekawe, ob iekty 

te znajdują się dziś w naj różnie jszych 

miejscach kra ju (Bydgoszcz , L ó d ź , 

Warszawa, Toruń , C ieszyn, Nysa) , co 

wskazuje że wzo rcowe m o t y w y by ły 

popularne na szerok im terenie. W p r a w ­

dzie zastosowane ko lory i niektóre ele­

menty kompozyc j i są odmienne, ale 

sama g łowa Chrystusa tak dok ładnie 

powtarzana, że należy przypuszczać, 

iż. hafciarki korzysta ły z tego same­

go w z o r u , k t ó r y m by ła kanwa, siatka 

czy też. papierowy szablon, nabywany 

w sklepach galantery jnych czy „maga­
zynach robót d a m s k i c h " 5 . 

Haft nie należy do zakresu prac 

in t ro l igatorsk ich, in t ro l igator o t rzymał go towy , w y h a f t o w a n y „pó ł f ab ryka t " , 

k tóry w m o n t o w a ł w real izowaną oprawę. Oczyw iśc ie real izatorką mogła być 

współpracująca z in l ro l i ga tomią us ługowa hafeiarka, war to jednak pamiętać, 

iż w w i e k u X I X kobie ty często z a j m o w a ł y się robótkami ręcznymi . Zw łasz ­

cza panie z. wyższych sfer, sa lonowe damy, które nie pracowały za robkowo, 

a jednocześnie zgodnie z obowiązującymi zasadami nie wypada ło im próżno­

wać, każdą wo lną chw i lę poświęcały na szycie, haf ty czy k o r o n k i . Być może to 

dz ie łem ich rąk są owe hafty, włączane w prace int ro l igatorsk ie. Z a r ó w n o autor 

haf tu, jak i in t ro l igator wykonu jący oprawę bydgosk iego egzemplarza pozostają 

n ieznani , nie można leż postawić żadnej h ipotezy co do miejsca wykonan ia tego 

dzieła. Tomaszewski datuje je na lata 30. X I X w., ale sądzę, że można tę datę 

przesunąć na lata 40. , bo wówczas powsta ły inne, wzorowane na t y m samym 

przedstawieniu oprawy, a zatem wówczas owe kanwy by ły w sprzedaży. 

Odrębny prob lem stanowi napis na grzbiecie ( „ B ó g nadzieja m o j a " ) , 

odmienny od ty tu łu dzie ła (Bóg najwyższe dobro). Przypuszczeniom, że haft 

J. Tomaszewski, Oprawy haftowane i tekstylne z XVI-XIX wieku w zbiorach polskich 
I I : Kontekst historyczny, T. 2: Katalog opraw haftowanych. Warszawa 2013. 
Wszystkie ustalenia dotyczące tej oprawy jak i innych zagadnień związanych z tech­
niką hallu na oprawach zaczerpnięto z publikacji Oprawy haftowane... Omawiany 
modlitewnik /ostał opracowany w t. 2, s. 142-3. 
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powstał na użytek innego m o d l i t e w n i k a o tak im właśnie 

ty tu le przeczy fakt, iż. w o w y m czasie nie ukazał się żaden 

mod l i t ewn ik noszący taki t y t i d ; dopiero w 1X82 r. w Wi ln ie 

wydano książkę zaty tu łowaną Bóg moja nadzieja. Nasza 

oprawa jest wyraźn ie wcześniejsza, na co wskazują cechy 

mater ia łowe i techniczne, np. gatunek skóry, papier glanso-

wany zastosowany na w y k l e j k i , ornamentalny w z ó r w y z ł o ­

cony na wewnętrznych kantach. Może więc po prostu zbyt 

d ług i tytuł zastąpiono t radycy jnym westchnieniem naboż­

n y m („Deus spes m c a " ) . Widać także, że wie lkość kanwy 

bardzo dokładnie dopasowano do formatu a nawet grubości 

tego w o l u m i n u . 

Wyst ró j oprawy doskonale koresponduje z zawar­

tością t o m u . Pogłębiona rel ig i jność jest cechą charaktery­

styczną duchowośc i X I X w i e k u . N ie t y l ko osoby konse­

krowane, ale także świeck ie oddawały się lekturze tekstów 

o treści re l ig i jne j . N ie by ły to dzieła teologiczne, ale j a k 

w przypadku naszej ks iążeczki , l i teratura dewocy jna , o d ­

wołu jąca się do uczuć, powinnośc i . G ł ó w n y m i odb iorca­

m i tej l i teratury by ły kobiety, także nasza książeczka jest 

dzie łem napisanym przez kobietę dla kobiet . Wyst ró j opra­

w y : del ikatna ko lo rys tyka , naiwne m o t y w y i symbo l i ka 

wskazują, że była ona własnością kobiety, lub też powstała 

z przeznaczeniem na prezent dla kobiety. W t y m ostatnim 

w y p a d k u , t rud w łożony w wykonan ie haftu by łby dodatko­

w y m wyrazem ho łdu składanego obdarowanej . Szacowna 

szata zewnętrzna czyn i ła z książki w y t w o r n y bibelot , z k tó ­

r ym można by ło w całej krasie pokazać się publ icznie lub 

przyozdobić n im salonowe wnętrze. N ie służyła ona raczej 

lekturze ani t y m bardziej codziennej m o d l i t w i e , o czym 

przekonuje dobry stan zachowania. N iewą tp l iw ie była 

chroniona i przekazywana z pokolenia na pokolenie. Wiele 

książeczek tego rodzaju zawiera dedykacje i zapisy fam i l i j ­

ne, nasza jest tego typu marginal iów pozbawiona. Znane j e j 

dzieje sięgają dopiero 1937 roku . wówczas napłynęła do b i ­

b l io tek i w darze od doktora Stefana Świąteckiego (w latach 

powo jennych był on prezesem Bydgosk iego Towarzys twa 

Lekarsk iego) 6 . 

6 Książka jest przechowywana w futerale wykonanym w bibliotecznej introligatorni, 
na którym wytłoczono napis: ..Dar dr. St. Świąteckiego / Bydgoszczy". Nosi sygna­
turę biblioteczną 117.1937 co wskazuje na datę wpływu do zbioru. 
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